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AKTORZY, KREATORZY, KONSUMENCI WIDOWISKA SPORTOWEGO. 
RZECZ O POLSKICH KLUBOWYCH KIBICACH PIàKARSKICH

Tekst przedstawia typologiĊ kibiców piákarskich na przykáadzie klubu Polonia Warsza-
wa. Celem jest opis dziaáaĔ i postaw kibiców oraz ocena, jak dalece proponowana typologia 
modyfi kuje i wzbogaca dotychczasowe ustalenia. Pole porównawcze stanowi podziaá fanów 
piáki noĪnej na: ultras, hooligans, „szalikowców” i „pikniki” oraz typologia Antonowicza 
i WrzesiĔskiego (2009), która opisuje kibiców klubowych jako czáonków specyfi cznej gru-
py religijnej. W badaniu zastosowano swobodne wywiady ukierunkowane oraz obserwacjĊ 
uczestniczącą. Gáównymi czynnikami róĪnicującymi widowniĊ piákarską są: wiek, dáugoĞü 
stadionowego staĪu, poziom zaangaĪowania w doping oraz przynaleĪnoĞü grupowa. Propono-
wana nowa typologia kibiców klubowych wyróĪnia osiem kategorii: przywódców, ruch ultras, 
kibiców stowarzyszonych, aktywistów, meczowych fanatyków, pasjonatów, prekursorów oraz 
widzów. 

Gáówne pojĊcia: socjologia sportu; kibice piákarscy; typologia; badania terenowe; Polonia 
Warszawa.

Historia badania

PoniĪszy tekst dotyczy klubowych kibiców piákarskich rozumianych jako grupa 
spoáeczna, w której moĪemy obserwowaü rozmaite procesy, postawy i zaleĪnoĞci jak 
w kaĪdej innej. Materiaá empiryczny, stanowiący podstawĊ artykuáu, zostaá zebra-
ny w trakcie ponadpóárocznych badaĔ terenowych, przeprowadzonych na przeáomie 
2011 i 2012 roku. Wybraną strategią byáo case study, dziĊki czemu badanie przyjĊáo 
charakter eksploracyjny i jednoczeĞnie niereprezentatywny. Postanowiáam skupiü 
siĊ wyáącznie na kibicach jednego klubu piákarskiego, przyjmując, Īe sympatycy 
Polonii Warszawa mogą stanowiü grupĊ-model polskich kibiców klubowych. Nie 
jest to najbardziej utytuáowana druĪyna piákarska z duĪą rzeszą wielbicieli, jednak 
ci, którzy ją wspierają, są w swoich sympatiach wierni i stanowią specyfi czną grupĊ. 
Maáa liczebnoĞü sympatyków Polonii z jednej strony powoduje, Īe wiĊkszoĞü z nich 
zna siĊ z trybun i powszechne staje siĊ zawiązywanie stadionowych znajomoĞci. Po 
drugie, wszelkie charakterystyki áatwiej odnieĞü do niezbyt wielkiej grupy, która 
skupia w swych szeregach podobnych czáonków, a przynajmniej takich, dla których 
waĪne są podobne wartoĞci i których charakteryzuje zbliĪony styl kibicowania.

W grupie badanych znaleĨli siĊ zarówno mĊĪczyĨni (14), jak i kobiety (3) 
w róĪnym wieku, dobrani w odpowiednich proporcjach w stosunku do ogólnego 

Instytut Socjologii, e-mail: marta.pikora@gmail.com



MARTA PIKORA152

przekroju kibiców. JuĪ w trakcie badaĔ, wyróĪniáam trzy podzbiorowoĞci kibiców: 
grupy kibicowskie, kibiców aktywnych dziaáających na rzecz klubu oraz zwykáych 
kibiców. Badaniem zostali objĊci czáonkowie formalnych grup kibicowskich: gru-
py ultras Enigma, grupy Emeriten Gang oraz czáonkowie Stowarzyszenia „Wielka 
Polonia”; osoby skupione wokóá dwóch najwiĊkszych i najpopularniejszych forów 
internetowych: dumastolicy.pl oraz wielkapolonia.pl, a takĪe widzowie, którzy są 
kibicami klubu, ale nie zaliczają siĊ do powyĪszych zbiorowoĞci. Moją ambicją nie 
byáo uzyskanie peánej reprezentatywnoĞci, aczkolwiek dobór oparty na zróĪnicowa-
niu páciowym i wiekowym respondentów oraz odmiennych formach zaangaĪowa-
nia w dziaáalnoĞü kibicowską mógá mnie do tego celu nieco przybliĪyü. 

Podstawową metodą zbierania danych byáo 17 indywidualnych swobodnych wy-
wiadów ukierunkowanych. Miaáy one formĊ w miarĊ luĨnej rozmowy, która byáa 
prowadzona przy wykorzystaniu wczeĞniej przygotowanej dyspozycji do wywiadu. 
JednoczeĞnie mogáam sobie pozwoliü na duĪą swobodĊ w formuáowaniu pytaĔ i do-
stosowywaü ich treĞü oraz swój jĊzyk do wieku oraz typu osoby badanej. W wyniku 
takiej rozmowy zdobyáam dane, które w spontaniczny i zindywidualizowany sposób 
ukazują doĞwiadczenia kibiców, a Īadne kategorie opracowane wczeĞniej przez ba-
dacza nie są im narzucane. Scenariusz wywiadu obejmowaá trzy obszary tematyczne, 
które zostaáy podjĊte przy okazji kaĪdej rozmowy: indywidualne doĞwiadczenie ki-
bicowskie badanego, stosunek do innych kibiców Polonii (w tym do grup kibicow-
skich) oraz stosunek do klubu i znajomoĞü jego historii.

W związku z faktem, Īe kibiców najbardziej staáych w swoich sympatiach oraz 
takich, którzy nie opuszczają niemal Īadnego meczu, moĪna znaleĨü na tak zwa-
nej Trybunie Kamiennej, postanowiáam rekrutowaü rozmówców jedynie z grupy 
osób tam zasiadających. Ten krok podyktowany jest zaáoĪeniem, Īe wáaĞnie ta czĊĞü 
stadionu skupia najwiĊkszą liczbĊ takich sympatyków Polonii Warszawa, których 
moĪna okreĞliü jako kibiców tego klubu, mając na myĞli roboczą defi nicjĊ, która 
zostanie podana poniĪej. Ponadto Trybuna Kamienna jest zawsze liczniejsza w po-
równaniu do przeciwlegáej Trybuny Gáównej. JeĞli chodzi o czáonków ofi cjalnych 
grup kibicowskich, staáym miejscem, z którego oglądają mecz, jest zawsze Trybuna 
Kamienna.

Zdecydowaáam siĊ podzieliü badaną grupĊ na trzy kategorie wiekowe: 18–28 lat, 
29–39 lata oraz 40+. ZaáoĪyáam, iĪ osoby z kategorii wiekowej 18–28 lat stanowią 
70% populacji kibiców, 20–25% to kibice w wieku od 29 do 39 lat, a 5–10% to 
osoby powyĪej 40. roku Īycia. Na podstawie wáasnych obserwacji w czasie meczów 
przyjĊáam równieĪ, Īe 80% kibiców stanowią mĊĪczyĨni, 20% zaĞ to kobiety. Takie 
wstĊpne wyliczenia, które na pewno nie oddają stanu faktycznego, pozwoliáy cho-
ciaĪ w niewielkim stopniu zbliĪyü siĊ do ideaáu reprezentatywnoĞci oraz uáatwiáy 
dobieranie odpowiednich osób.

Swoich rozmówców postanowiáam rekrutowaü na trzy sposoby: drogą elektro-
niczną za poĞrednictwem forum internetowego kibiców Polonii Warszawa, poprzez 
kontakt osobisty w czasie meczów lub poza nimi oraz metodą friend of a friend. 
DziĊki temu ostatniemu sposobowi przeprowadziáam wywiady z piĊcioma spoĞród 
siedemnastu rozmówców. Dodatkowo wĞród swoich znajomych miaáam jednego 
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kibica Polonii. Do reszty osób, które speániaáy odpowiednie cechy, musiaáam dotrzeü 
sama, co byáo doĞü czasocháonne, czĊsto nieáatwe i wiele razy powodowaáo zwątpie-
nie, czy caáe badanie uda siĊ mi ukoĔczyü. 

Na moją niekorzyĞü przemawiaá fakt, Īe nie byáam znana w Ğrodowisku kibiców 
Polonii, które jest stosunkowo maáo liczne, co automatycznie budziáo teĪ nieufnoĞü 
potencjalnych rozmówców, zwáaszcza gdy kontaktowaáam siĊ z nimi za poĞrednic-
twem forum internetowego. Ta metoda rekrutacji okazaáa siĊ najbardziej zawodna 
i niewdziĊczna, ale jednoczeĞnie pozwalaáa kontrolowaü zmienne, które braáam pod 
uwagĊ, poszukując odpowiednich kandydatów, a mianowicie páeü, wiek oraz przy-
naleĪnoĞü do którejĞ z wybranych grup kibicowskich. Nierzadko zdarzaáo siĊ, Īe po 
wstĊpnym umówieniu siĊ na rozmowĊ, kibic wiĊcej siĊ nie odezwaá. 

DuĪe znaczenie dla poszukiwania kolejnych Polonistów miaá fakt, z kim udaáo 
siĊ mi do tej pory przeprowadziü wywiad. Gdy wĞród moich rozmówców zdarzyáa 
siĊ osoba powaĪana i powszechnie znana, dostĊp do Ğrodowiska kibiców byá áatwiej-
szy. Takim przeáomowym momentem byá wywiad z kibicem z jednej z grup kibicow-
skich, który po rozmowie ze mną poinformowaá swoich znajomych, Īe moĪna mi 
zaufaü i zbieram materiaáy do pracy naukowej. Wówczas w niedáugim czasie ode-
zwaáy siĊ do mnie trzy osoby, do których wczeĞniej skierowaáam proĞbĊ o wywiad 
za poĞrednictwem forum.

Postanowiáam wykorzystaü zdobyte do tej pory kontakty i uĪyü tak zwanych 
„odĨwiernych” (zob. Hammersley i Atkinson 2000: 73–77), aby uzyskaü zgodĊ na 
rozmowĊ z czáonkami grupy ultras Enigma. Moi dwaj „odĨwierni” byli znani wĞród 
kibiców Polonii, z dáugim staĪem kibicowskim, a co najwaĪniejsze, ĞciĞle wspóápra-
cowali z grupą ultras, z którą áączyáy ich kontakty koleĪeĔskie. Jednak niewiele to 
pomogáo. Opór i niechĊü dziwiáy mnie o tyle, Īe kilkukrotnie czáonkowie Enigmy 
widzieli mnie przeprowadzającą wywiad w barze kibiców Polonii, siedząc niemal 
tuĪ obok mnie. W ten sposób mogli przyjrzeü siĊ rozmowie i zobaczyü, jaką ma 
formĊ oraz jak wygląda. 

Udaáo siĊ mi przeprowadziü wywiad z kibicem, który byá jedną z osób, która 
zapoczątkowaáa ruch ultras na Polonii. Przez wiele lat aktywnie uczestniczyá w jego 
rozwoju, przygotowując oprawy meczowe i jeĪdĪąc na mecze wyjazdowe. Nie jest 
ofi cjalnie czáonkiem grupy Enigma i sam o sobie mówi, Īe jest byáym „ultrasem”, 
aczkolwiek pomaga grupie w wolnych chwilach, ciesząc siĊ, Īe ktoĞ mógá przejąü 
po nim schedĊ. Jedyny wywiad z czáonkiem grupy ultras udaáo siĊ mi przeprowadziü 
po siedmiu miesiącach staraĔ. Byáa ta osoba odpowiadająca za przygotowywanie 
opraw meczowych. Do osób ze Ğcisáego kierownictwa nie udaáo siĊ mi dotrzeü. Po 
kilku miesiącach otrzymaáam pierwszą i jedyną wiadomoĞü od grupy Enigma, Īe nie 
zgadzają siĊ na Īadną rozmowĊ.

Zadziwiająco maáo skuteczne okazaáy siĊ moje proĞby kierowane do osób, z któ-
rymi przeprowadziáam juĪ wywiad, o pytanie znajomych, czy nie zgodziliby siĊ po-
rozmawiaü ze mną o swojej historii kibicowskiej. ProĞba ta byáo o tyle uzasadniona, 
Īe wszyscy rozmówcy wspominali, iĪ przychodzą na mecz ze znajomymi lub teĪ 
mają grono znajomych na trybunie. Najbardziej doskwieraá mi brak kibicek, które 
byáyby chĊtne do rozmowy. Znalezienie pierwszej kobiety do badania zajĊáo mi aĪ 
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trzy miesiące. Poprzednie kandydatki, zaczepione po meczu lub znalezione na forum 
internetowym, po wstĊpnym wyraĪeniu zgody ostatecznie odmawiaáy. Byáo to dla 
mnie zadziwiające, biorąc pod uwagĊ fakt, Īe sama jestem kobietą.

Na wywiady najczĊĞciej umawiaáam siĊ w kibicowskim pubie, który mieĞci siĊ 
na stadionie Polonii Warszawa. Jest to miejsce znane i lubiane, gdzie moi rozmówcy 
mogli poczuü siĊ swobodnie. WáaĞnie ze wzglĊdu na te okolicznoĞci za kaĪdym 
razem wychodziáam z propozycją spotkania siĊ wáaĞnie tam i áącznie przeprowa-
dziáam w nim 11 wywiadów. Pozostaáe spotkania odbyáy siĊ w innych miejscach 
w Warszawie.

Stosunek kibiców do mojej osoby byá bardzo róĪny. Zazwyczaj wywiad przebie-
gaá w miáej atmosferze, ale daáo siĊ odczuü pewne zdystansowanie moich rozmów-
ców. Propozycja nagrywania wypowiedzi na dyktafon powszechnie budziáa lekką 
niechĊü i zaniepokojenie, choü wszystkie osoby zgodziáy siĊ na nagranie gáosowe 
treĞci wywiadu. WyjaĞniaáam, Īe wgląd do nagraĔ i stworzonych na ich podstawie 
transkrypcji mam tylko ja i są one absolutnie anonimowe. Ponadto jest to niezbĊd-
ny materiaá, na którym bĊdĊ póĨniej bazowaü, wykorzystując specjalistyczny pro-
gram do analizy treĞci. Przed kaĪdą rozmową informowaáam równieĪ o moĪliwoĞci 
przeczytania transkrypcji i autoryzacji wywiadu, z czego skorzystaáo áącznie siedem 
osób.

W ramach badania dodatkowo przeprowadziáam obserwacjĊ uczestniczącą 
w czasie oĞmiu meczów rozgrywanych w Warszawie na stadionie Polonii. Jako ob-
serwator znalazáam siĊ wĞród kibiców na Trybunie Kamiennej, najczĊĞciej stojąc na 
samej górze trybuny nad wszystkimi krzeseákami, skąd rozciągaá siĊ dobry widok na 
kibiców. Niekiedy siadaáam wĞród innych widzów. Staraáam siĊ jak najwiĊcej prze-
mieszczaü w czasie meczu, choü najczĊĞciej lokowaáam siĊ w okolicach tak zwanego 
„máyna”, skąd wodzireje prowadzą doping i gdzie zasiadają najbardziej zagorzali 
kibice. Wówczas stawaáam siĊ aktywnym uczestnikiem widowiska i braáam czynny 
udziaá w dopingu. Aby nie wzbudzaü zbytniego zainteresowania poprzez robienie 
szczegóáowych notatek w czasie meczu, byáam zmuszona jedynie obserwowaü kibi-
ców, a wszelkie wraĪenia spisywaü juĪ po opuszczeniu miejsca obserwacji. 

Zrezygnowaáam z uczestniczenia w meczach wyjazdowych, gdyĪ biorą w nich 
udziaá zazwyczaj osoby, które dobrze siĊ znają i w podobnym skáadzie jeĪdĪą na 
kaĪdy mecz. Moja nagáa obecnoĞü – jako osoby nowej i szerzej nieznanej – wzbu-
dziáaby z pewnoĞcią podejrzenia. Oprócz tego chciaáam uniknąü sytuacji, w której 
byáabym zaklasyfi kowana jako osoba, która na meczu wyjazdowym szuka cháopaka. 
Nie jest to sytuacja abstrakcyjna, gdyĪ jeden z kibiców w czasie rozmowy stwierdziá, 
Īe pomyĞlano by w taki sposób o samotnej dziewczynie.

Badacz kibiców piákarskich musi wziąü pod uwagĊ fakt, Īe jest to grupa bardzo 
hermetyczna, lojalna i nieufna, która z niechĊcią dopuszcza do siebie osoby z ze-
wnątrz. Szczególnie tyczy to grup ultras, które nie chcą ujawniaü swoich sekretów 
i nierzadko boją siĊ osób nieznanych. Jeden z kibiców powiedziaá wprost po wywia-
dzie, Īe nigdy nie moĪna byü pewnym, czy aby nie jestem wtyczką Legii. Dlatego 
jednym z naczelnych problemów okazaáo siĊ wejĞcie do badanej zbiorowoĞci. Innym 
ciekawym zagadnieniem jest problematyka páci badacza oraz kwestia stereotypów 
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panujących wĞród mĊĪczyzn-kibiców wobec kobiet interesujących siĊ piáką noĪną. 
ĝrodowisko kibiców klubowych jest wybitnie zmaskulinizowane, co utrudnia zaak-
ceptowanie przez te osoby roli kobiety-badaczki oraz kobiety-kibicki, w jakie wcie-
liáam siĊ w trakcie swojej pracy terenowej.

Jak wspomniaáam, zaskoczyá mnie fakt, Īe miaáam aĪ tak duĪe trudnoĞci ze zna-
lezieniem kobiet-kibicek. W moim odczuciu bycie kobietą nie pomogáo mi w prze-
prowadzeniu badania. Nierzadko spotykaáam siĊ z pytaniami, dlaczego chcĊ badaü 
kibiców, a niemaáe zdziwienie wĞród mĊĪczyzn-respondentów wywoáywaá fakt, Īe 
wiem cokolwiek o piáce noĪnej i wdajĊ siĊ z nimi w dyskusje na temat Polonii. Byü 
moĪe zanadto naiwnie zaáoĪyáam, Īe bycie kobietą pomoĪe mi w znalezieniu roz-
mówców, jako Īe powszechnie funkcjonuje krzywdzący stereotyp na temat tego, Īe 
panie niewiele wiedzą o sporcie. A skoro pojawiáa siĊ kobieta, która chce badaü ki-
biców, tym bardziej naleĪy jej pomóc i jak najbardziej uáatwiü dotarcie do kolejnych 
rozmówców. Nic bardziej mylnego.

Socjologiczne aspekty sportu i widowiska sportowego

Czynne uprawianie sportu lub chociaĪby bycie sympatykiem danej dyscypliny 
i uczestniczenie w widowisku sportowym niesie ze sobą waĪne spoáeczne impli-
kacje. Jak wskazuje Susan Birrell (2011: 39), sport to przede wszystkim znacząca 
agenda socjalizacyjna. Dla przykáadu, w staroĪytnej Grecji w gimnazjonach wycho-
wano poprzez sportową rywalizacjĊ. WartoĞci i funkcje, które niesie ze sobą sport, 
by wymieniü chociaĪby przestrzeganie zasady fair play, zdobywanie umiejĊtnoĞci 
wspóápracy grupowej i przyjmowania poraĪek, aspekt zdrowotny uprawiania sportu 
oraz stawianie za wzór sportowców, są powszechnie znane. 

Ponadto, szeroko rozumiana dziaáalnoĞü sportowa wiąĪe siĊ z pojĊciem kontroli 
spoáecznej, którą mogą sprawowaü pozostali wspóáuczestnicy aktywnoĞci sporto-
wej lub widowiska sportowego. Gdy dana norma jest áamana, zbiorowoĞü podejmu-
je kroki, aby jednostkĊ przymusiü do jej respektowania. Mamy tutaj do czynienia 
przede wszystkim z nieformalną kontrolą spoáeczną, sankcje przybierają zaĞ postaü 
powszechnej dezaprobaty, pogardy lub wykluczenia z grupy. Tego typu kontrola spo-
áeczna jest szczególnie widoczna w nielicznych zbiorowoĞciach, a odtrącenie jest dla 
jednostki szczególnie dotkliwe. 

Ostatnim aspektem, na jaki zwraca uwagĊ Birrell, jest fakt, iĪ sport nadaje toĪsa-
moĞü grupom mniejszoĞciowym. W tym miejscu moĪna przywoáaü casus piákarskiej 
federacji FIFA, której liczba czáonków jest wiĊksza od liczby paĔstw narodowych. 
Panuje przekonanie, Īe zostanie czáonkiem FIFA jest pierwszym waĪnym krokiem 
w walce o suwerennoĞü i niepodlegáoĞü niektórych regionów Ğwiata.

Pierre Bourdieu wskazaá, iĪ sport stanowi pole rywalizacji klasowej oraz repro-
dukcji pozycji spoáecznej (2005: 215–222, 260–275). Jednak w przypadku zamiáo-
wania do tej samej dyscypliny, bez wzglĊdu na jej elitarny bądĨ masowy charakter, 
mamy do czynienia ze zjawiskiem zgoáa odmiennym. Sport zaczyna peániü bardzo 
waĪną funkcjĊ spoáecznej integracji, áącząc jednostki z róĪnych grup, odmiennych 
Ğrodowisk i warstw spoáecznych w jeden kolektyw. Tworzy przy tym ĞwiadomoĞü 
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przynaleĪnoĞci do pewnej wspólnoty i otwiera moĪliwoĞü identyfi kacji z nią (He-
inemann 1989: 247). Co charakterystyczne i niezwykle istotne, owa przynaleĪnoĞü 
zakáada równoĞü wszystkich czáonków, zmniejszając spoáeczny dystans miĊdzy po-
szczególnymi osobami i stwarzając pole do krótko- lub dáugotrwaáej wiĊzi emocjo-
nalnej i psychospoáecznej. Na trybunach niemal wszyscy i wobec wszystkich wy-
stĊpują w jednej roli widza sportowego, bez wzglĊdu na status spoáeczny lub kapitaá 
ekonomiczny. 

Przywoáując przykáad stadionu piákarskiego, moĪna bez trudu zauwaĪyü, Īe spo-
tyka siĊ tam caáy przekrój spoáeczny i ludzie z róĪnych krĊgów: dziennikarze, po-
litycy, aktorzy, ale równieĪ przedstawiciele marginesu spoáecznego oraz gangów. 
Kobiety, dzieci, osoby starsze i máodsze – wszyscy poáączeni są wspólną ideą dopin-
gowania swoich ulubieĔców i solidaryzowania siĊ z pozostaáymi czáonkami widowi-
ska sportowego. Stosunki interpersonalne stają siĊ bardziej bezpoĞrednie i poufaáe. 
Nikt nie zwraca siĊ do drugiej osoby w sposób ofi cjalny, a rozmowy dotyczą niemal 
prawie wszystkiego (Matusewicz 1990: 62–63). Na porządku dziennym jest wtrą-
canie siĊ do konwersacji osób nam nieznanych oraz zawiązywanie stadionowych 
znajomoĞci.

Emocje przeĪywane przez widzów są potĊgowane przez fakt, iĪ są oni zwróceni 
twarzami do siebie, mogą nawzajem siĊ obserwowaü i widzą swoje reakcje, któ-
re doĞü szybko przenoszone są na caáą zbiorowoĞü – to tak zwany efekt zaraĪenia 
(Matusewicz 1990: 58). ĝwiadomoĞü, Īe inni nas otaczają, a przy tym przeĪywają 
podobne emocje powiązane z odpowiednią gestykulacją, mimiką i postawą ciaáa, 
sprawia, Īe intensywnoĞü przeĪywania wáasnych emocji wzrasta. Stąd konkluzja, iĪ 
widz oglądający mecz lub inne zawody sportowe na ekranie telewizora zamiast na 
trybunach nigdy nie dozna tak intensywnych emocji i wiĊzi psychospoáecznej.

Zakáadanie na mecz koszulek i szalików danej druĪyny jest wzorcowym przy-
káadem „fl agowania”. To dziaáanie jak najbardziej uĞwiadomione, które ma zade-
monstrowaü jednoĞü i przewagĊ danej grupy kibiców nad innymi (Billig 2008: 225). 
GdzieĞ w tle moĪna dostrzec paralelĊ miĊdzy walką piákarzy na boisku i walką kibi-
ców na doping a dziaáaniami wojennymi. Istnieje przeĞwiadczenie, Īe obecnie futbol 
zastąpiá wojny i walki gladiatorów (Elias i Dunning 1986). DziĊki fl agowaniu moĪ-
liwe jest równieĪ zaznaczenie swojej obecnoĞci w przestrzeni miejskiej, szczególnie 
gdy mamy do czynienia z obecnoĞcią dwóch druĪyn w jednym mieĞcie. Wówczas 
wymiar wojenny przybiera jak najbardziej realny charakter i ma miejsce walka 
o zdobycie barw druĪyny przeciwnej, by nastĊpnie spaliü je w czasie kolejnego me-
czu i tym samym pokazaü swoją wyĪszoĞü i siáĊ. 

Kim jest kibic?

Kto znajduje siĊ w obszarze mojego zainteresowania badawczego i kogo tym 
samym moĪna nazwaü kibicem piákarskim? Sformuáowanie defi nicji kibica jest za-
daniem trudnym, na co zwracają uwagĊ badacze zajmujący siĊ tą tematyką (Sahaj 
2007: 81–82). W polskich opracowaniach, zwáaszcza prasowych, rozumienie sáowa 
„kibic” przyjmowane jest implicite i brakuje namysáu nad tym, na kogo moĪemy 
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naáoĪyü tĊ kategoriĊ i jakie kibicom moĪna przypisaü cechy. PrzewaĪa potoczne 
i utarte myĞlenie o tej kwestii. 

W pierwszym kroku chciaáabym wskazaü róĪnicĊ miĊdzy pojĊciem „fana” i „ki-
bica”, gdyĪ w jĊzyku potocznym oba okreĞlenia funkcjonują jako synonimy. W tym 
celu posáuĪĊ siĊ rozróĪnieniem zaproponowanym przez Richarda Giulianotti, który 
charakteryzuje te dwie postawy jako opozycjĊ miĊdzy tradycją a konsumpcjoni-
zmem (2002: 31). W podobnym duchu do tematu podchodzą Dominik Antonowicz, 
Radosáaw Kossakowski i Tomasz Szlendak, którzy z kolei przeciwstawiają kibiców 
industrialnych, związanych z klubem silnymi wiĊziami i naleĪących do epoki przed-
komercyjnej, tak zwanym konsumentom wraĪeĔ sportowych (2011: 114, 2012: 4–5). 

W związku z tym przez „fana” rozumiem sympatyka róĪnych dyscyplin sporto-
wych, który je niejako konsumuje niczym produkty oferowane w róĪnych sklepach. 
Jego przywiązanie do danego klubu piákarskiego, konkretnej dyscypliny lub zawod-
nika bywa zmienne – od silnego utoĪsamiania siĊ do zupeánego zdystansowania siĊ. 
Rodzaj i intensywnoĞü jego wiĊzi zaleĪy od wpáywu mediów i tego, co lub kogo w da-
nej chwili najbardziej promują (Giuliantotti 2002: 36–38). W publikacjach anglojĊ-
zycznych wystĊpuje równieĪ pod nazwą glory hunter (Giulianotti 2005: 391–392). 

Natomiast kibic (supporter) to osoba, którą charakteryzuje dáugotrwaáe zaanga-
Īowanie emocjonalne wobec danego klubu, dyscypliny lub zawodnika. Dodatkowo 
utoĪsamianie siĊ, na przykáad z klubem piákarskim, jest bardzo silne, ale nie wyklu-
cza interesowania siĊ pozostaáymi klubami i ich zawodnikami (Giulianotti 2002: 
33–34). Oznacza to, Īe kibic ma bardzo szeroką perspektywĊ i sport stanowi gáówne 
pole jego zainteresowaĔ, któremu oddaje siĊ z wielką pasją. Rozwijając dalej tĊ 
charakterystykĊ, naleĪaáoby doprecyzowaü, kto podpada pod kategoriĊ kibica piákar-
skiego. Jest to zadanie nieáatwe, szczególnie jeĞli ma siĊ na celu ogólną i szeroką, ale 
jednoczeĞnie trafną charakterystykĊ kibica, która wykraczaáaby poza stereotypowy 
i utarty obraz przedstawiany chociaĪby w prasie. 

Powszechnie i doĞü intuicyjnie uznaje siĊ za niego osobĊ, która regularnie chodzi 
na mecze i aktywnie uczestniczy w dopingu, przez co wpáywa na atmosferĊ caáego 
widowiska sportowego. Szczególnie akcentuje siĊ fakt utoĪsamiania siĊ z danym 
klubem i jego barwami, zwáaszcza poprzez noszenie klubowych koszulek i szalika. 
Jednak skupienie siĊ wyáącznie na zewnĊtrznych i áatwo obserwowalnych oznakach 
bycia kibicem powoduje, Īe z tego grona wyáączamy pokaĨną grupĊ osób, które 
z róĪnych powodów preferują raczej bierny i niejako ukryty sposób kibicowania. 

Powstaje równieĪ pytanie, czy kibicami moĪna nazwaü tylko tych, którzy dzia-
áają w jakiejĞ zorganizowanej strukturze kibicowskiej obejmującej najzagorzalszych 
lub najwierniejszych sympatyków danego klubu. W ten sposób niektóre osoby za-
spokajają swoją potrzebĊ afi liacji. W moim mniemaniu warunek przynaleĪnoĞci do 
jakiejĞ grupy byáby zbyt duĪym uproszczeniem i tak samo wyáączaáby z pola zainte-
resowania znaczny odsetek kibiców.

Biorąc pod uwagĊ powyĪsze wątpliwoĞci, wstĊpnie zakáadam, Īe postawa ki-
bicowska jest stopniowalna. Dlatego znajdziemy wĞród kibiców zarówno zagorza-
áych sympatyków, caákowicie oddanych klubowi, którzy podporządkowują roz-
grywkom meczowym niemal caáe swoje Īycie, jak i osoby, które preferują bierny 
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typ kibicowania. Nie sposób wyodrĊbniü cech konstytutywnych badanej grupy ze 
wzglĊdu na jej heterogenicznoĞü oraz róĪnorodne postawy i potrzeby kibiców. Dla 
czĊĞci z nich kupowanie biletu i oglądanie meczu na Īywo jest znaczącą aktywno-
Ğcią i w ten sposób wspierają swój klub. Zdecydowana mniejszoĞü poĞwiĊca swój 
czas wolny na inicjowanie dziaáaĔ na rzecz klubu i czynne wspieranie Ğrodowiska 
kibicowskiego. 

Warto jednak uwypukliü fakt, Īe wszyscy moi rozmówcy podkreĞlali wagĊ oso-
bistego uczestnictwa w widowisku sportowym. Ich zdaniem aktywny udziaá w do-
pingowaniu powinien stanowiü niezbywalny element bycia kibicem, aczkolwiek nie 
ma Īadnego przymusu kibicowania i stanowi to osobisty wybór kaĪdej osoby. Jak 
wyznaá jeden z kibiców: JeĞli ktoĞ zasiada w máynie [miejsce na trybunach, skąd 
prowadzony jest doping i gdzie zasiadają najzagorzalsi kibice], to jego obowiązkiem 
jest dopingowaü. JeĪeli siada z boku lub na innej trybunie, to jest jego prawem, jako 
Īe wykupiá bilet, oglądanie meczu. Tym bardziej Īe są osoby w wieku Ğrednim lub 
starsze. Trudno od nich wymagaü, aby – znam osoby, które są w tym wieku i aktywnie 
dopingują, ale trudno powiedzieü, aby to byá ich obowiązek – Īeby ktoĞ w wieku piĊü-
dziesiĊciu lub wiĊcej lat zdzieraá gardáo lub skakaá przez póá meczu [10.M.32.G]1.

W konsekwencji, przedmiotem mojego zainteresowania są osoby regularnie cho-
dzące na mecze jednej druĪyny od przynajmniej dwóch lat. W ten sposób wykluczam 
z grona potencjalnych rozmówców fanów piáki noĪnej, którzy przypadkowo znaleĨli 
siĊ na meczu oraz tych, którzy bywają tam sporadycznie, w zaleĪnoĞci od wolnego 
czasu i chĊci obejrzenia meczu na Īywo lub innych okolicznoĞci, takich jak odno-
szenie sukcesów przez daną druĪynĊ. Nie biorĊ równieĪ pod uwagĊ osób Ğledzących 
mecze w telewizji lub w Internecie, których na gruncie literatury anglojĊzycznej 
okreĞla siĊ mianem armchair fans (Giulianotti 2005: 390). Mając na uwadze cel 
pracy, czyli opis dziaáaĔ, postaw i zaleĪnoĞci pomiĊdzy poszczególnymi aktorami 
spoáecznymi, konieczne wydaje siĊ przyjĊcie kryterium regularnego i trwaáego oso-
bistego uczestnictwa w wydarzeniach sportowych (regular match-goers). 

Podziaáy stadionowe

We wczeĞniejszym fragmencie wspomniaáam, Īe widownia stadionowa, choü 
záoĪona z ludzi z róĪnych Ğrodowisk spoáecznych, charakteryzuje siĊ tym, Īe jej 
czáonkowie na trybunach są sobie równi. Jednak jeĞli czytelnik ma choü mgliste po-
jĊcie o specyfi ce Ğrodowiska kibicowskiego lub zetknąá siĊ z niektórymi doniesienia-
mi prasowymi, mógá natrafi ü na pojĊcie lidera ruchu kibicowskiego danej druĪyny. 
Najbardziej medialnym kibicowskim przywódcą w Polsce jest szef kibiców Lecha 
PoznaĔ „Litar” oraz „Staruch” ze stoáecznej Legii Warszawa. ĝwiadczy to o tym, Īe 
nierzadko mamy do czynienia ze Ğwiadomym podziaáem ról uczestników widowiska 
sportowego.

1 Cytowane wypowiedzi oznaczam kodem, w którym pierwsza cyfra oznacza numer respondenta, 
litera to páeü rozmówcy (K-kobieta, M-mĊĪczyzna), liczba oznacza wiek, a ostatnia litera to typ wy-
róĪnionej podzbiorowoĞci (G-grupy kibicowskie, A-kibic aktywny, Z-zwykáy kibic).
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W swoim badaniu traktowaáam klubowych kibiców piákarskich jako specyfi czną 
grupĊ spoáeczną. Mamy tu do czynienia z tworzeniem siĊ pewnych norm uáatwiają-
cych podejmowanie decyzji i wspólnych dziaáaĔ. W przypadku kibiców piákarskich 
moĪemy to odnieĞü do przepisów obowiązujących na stadionie piákarskim. Jest tylko 
jedna grupa kierująca dopingiem – wspomniani „ultras”, trybuny zaĞ są podzielone 
na sektory, nazwijmy to tematyczne: rodzinny, dla kibiców goĞci, dla najbardziej 
zagorzaáych kibiców, dla VIP-ów itp. W kaĪdym obowiązują pewne reguáy i ograni-
czenia, których siĊ przestrzega. 

Ponadto istotnym elementem jest struktura grupowa, na którą skáadają siĊ relacje 
grupowe oraz pozycje wszystkich czáonków w grupie. Poszczególni czáonkowie ze 
wzglĊdu na swoje cechy (np. siáa fi zyczna, wiedza, odwaga, zdolnoĞci przywódcze, 
sieü kontaktów) zajmują róĪne pozycje w strukturze grupy. Im relacje miĊdzy akto-
rami spoáecznymi są gáĊbsze i mają silniejsze poczucie przynaleĪnoĞci do danego 
kolektywu, tym bardziej angaĪują siĊ w dziaáalnoĞü grupową i tym bardziej zaleĪy 
im na podtrzymywaniu tych relacji. 

W grupach kibicowskich zawsze mamy do czynienia z liderami obdarzonymi, 
przynajmniej w zaáoĪeniu, charyzmą i powaĪaniem. Czasem są to liderzy nieformal-
ni, o których istnieniu nie wie duĪa czĊĞü pozostaáych kibiców. ĩadne dziaáanie nie 
moĪe zostaü podjĊte bez ich zgody i konsultacji z nimi. Tym samym moĪemy mówiü 
o tworzeniu siĊ hierarchii wĞród kibiców – od mniej zaangaĪowanych w struktury ki-
bicowskie do tych skupionych w szeregach róĪnych organizacji przystadionowych, 
którzy podejmują rozmaite inicjatywy i narzucają ustalone przez siebie reguáy resz-
cie widzów przychodzących na stadion. 

W przypadku Polonii Warszawa narzuca siĊ spostrzeĪenie o rozgraniczeniu ki-
biców zasiadających na Trybunie Gáównej i Trybunie Kamiennej, która stanowi 
przedmiot mojego zainteresowania. Podziaá ten jest potĊgowany dziĊki specyfi cznej 
budowie stadionu, którego dwie trybuny są umieszczone naprzeciwko siebie w doĞü 
duĪej odlegáoĞci. W trakcie rozmów z kibicami interesowaáo mnie, jaki stosunek 
mają do innych osób znajdujących siĊ na stadionie – nie tylko znajomych z Trybuny 
Kamiennej, ale równieĪ tych, którzy zasiadają na Trybunie Gáównej. PrzyjĊáo siĊ 
mówiü, Īe Trybuna Gáówna jest miejscem dla nieaktywnych kibiców, którzy rzadko 
przyáączają siĊ do kibicowania, a przez to nie mają zbyt pochlebnej opinii wĞród 
reszty sympatyków Polonii. Niemniej obie trybuny są nieodáącznym elementem wi-
dowiska sportowego.

WĞród Polonistów moĪna wyróĪniü dwie frakcje. Pierwsza jest zdania, iĪ kaĪdy 
ma prawo przyjĞü na mecz, nawet jeĞli przez caáy czas siedząc, biernie obserwuje 
widowisko. Osoby te – zdaniem tej frakcji – są równoprawnymi kibicami, a ponadto 
ich liczna obecnoĞü sprawia, Īe klub ma coraz wiĊksze przychody ze sprzedaĪy bi-
letów, dziĊki czemu moĪe siĊ rozwijaü. Stąd postulat, aby otoczyü tego typu widzów 
naleĪnym powaĪaniem w myĞl zasady, Īe im jest nas wiĊcej, tym lepiej: Trybuna 
Gáówna nie jest wcale bierna. Trybuna Gáówna dobrze siĊ bawi, zwáaszcza Īe jej 
zabawy są oparte na przyjĊtym przez tych ludzi poziomie. Oni siĊ odzywają, oni są do 
ruszenia bez problemu. PrzecieĪ to są normalni ludzie. MyĞlĊ, Īe tu nie ma Īadnego 
problemu z tym. Ja raczej przypuszczam, Īe to wynika z tego, Īe kibice na Kamiennej 
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czują siĊ lepsi od tych z Gáównej. I w pewien sposób ich nie szanują. Jakby niedoce-
nianie takich zwykáych ludzi, którzy chcą przyjĞü na mecz [9.M.45.A].

Z kolei druga frakcja uwaĪa, Īe zwiĊkszenie liczby kibiców na Trybunie Gáównej 
wcale nie generuje lepszego dopingu w czasie meczu, który przede wszystkim za-
Ğwiadcza o kondycji danego ruchu kibicowskiego i potrafi  wzbudziü respekt wĞród 
kibiców innych druĪyn: JeĪeli nie potrafi ą pociągnąü dopingu, to jest Īenujące. Nie 
powinno tak byü. SzanujĊ pikników [biernych kibiców, którzy nie uczestniczą w do-
pingu i skupiają siĊ na oglądaniu meczów] oczywiĞcie, szanujĊ ludzi, którzy przycho-
dzą na Gáówną – na Gáówną teĪ przychodzą ludzie, którzy szanują ją z namaszcze-
niem, przychodzą od lat kilkudziesiĊciu, ale niech zaĞpiewają parĊ razy to «Czarne, 
Czarne Koszule», ewentualnie «Druga strona odpowiada – kto wygra mecz?». No to 
rzeczywiĞcie kibice goĞci mogą siĊ tylko Ğmiaü, jeĪeli to jest taka dysproporcja miĊ-
dzy Kamienną a Gáówną. To jest wáaĞnie ten negatywny aspekt kibiców z Gáównej, 
Īe rzadko kiedy udaje siĊ im pociągnąü ten doping [5.M.23.G]. Inny z rozmówców 
dodaje: Fajnie, Īe przychodzą na stadion i tu zostawiają jakieĞ tam pieniąĪki, ale dla 
mnie to nie jest jakieĞ takie prawdziwe kibicowanie. Dla mnie to jest substytut, takie 
bardziej oglądanie piáki niĪ kibicowanie [2.M.23.Z].

Typologie kibicowskie

ZróĪnicowanie widowni piákarskiej byáo przedmiotem licznych analiz, które nie 
zawsze zdawaáy sprawĊ z faktycznego podziaáu zbiorowoĞci kibiców. Co wiĊcej, za-
liczaáy do tego grona osoby, które trudno okreĞliü mianem kibica, biorąc pod uwagĊ 
charakterystykĊ zaproponowaną przez Giulianottiego. Dotychczasowe opisy uczest-
ników widowiska piákarskiego albo traktowaáy zbiorowoĞü kibiców zbyt szeroko, 
albo zbyt wąsko. W tym miejscu chciaáabym siĊ bliĪej przyjrzeü dwóm typologiom 
kibicowskim, z których jedna funkcjonuje w kibicowskim dyskursie juĪ od bardzo 
dawna i stanowi niemalĪe kanon, a druga zostaáa zaproponowana w 2009 roku i zy-
skuje coraz wiĊkszą liczbĊ sympatyków i popularyzatorów.

W trakcie wywiadów pytaáam moich rozmówców, co sądzą o „klasycznej” ty-
pologii kibiców z podziaáem na ultras, hooligans, „szalikowców” i „pikniki”. CzĊĞü 
z nich byáa przeciwna szufl adkowaniu widowni meczowej i kreowaniu sztucznych 
podziaáów. Inni stwierdzali, Īe wspomniana typologia jest trafna, lecz gdy zapyta-
áam, do której kategorii sami siebie zaliczają, zaczynali ją modyfi kowaü lub zauwa-
Īaü jej wady i niedociągniĊcia. Jeden z kibiców byá równieĪ zaznajomiony z typo-
logią Antonowicza i WrzesiĔskiego, nie kryjąc poparcia dla tego pomysáu. ĩyczyá 
mi powodzenia w przeprowadzeniu badania i stworzenia jeszcze lepszej typologii, 
aczkolwiek byá do tego sceptycznie nastawiony.

Ultras, hooligans, „szalikowcy”, „pikniki” 

Trudno siĊ doszukaü korzeni niniejszej typologii, ale obecnie stanowi najbardziej 
znany podziaá widowni piákarskiej. Przytaczają ją zarówno osoby piszące prace na 
temat fanów piáki noĪnej, jak i publicyĞci oraz sami kibice. Istnieją róĪnice dotyczące 
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opisu poszczególnych kategorii; dla potrzeb niniejszego artykuáu bĊdĊ posáugiwaü 
siĊ niĪej przedstawioną charakterystyką, którą opracowaáam na podstawie róĪnych 
Ĩródeá (Piotrowski 1999; Kowalski 2000; Dudaáa 2001; Kowalska 2007; Sahaj 2007):

„Pikniki” to osoby, które interesują siĊ przede wszystkim Ğledzeniem widowiska 
sportowego. Bywa, Īe przyáączają siĊ do kibicowania, aczkolwiek ich doping jest 
krótki i maáo zaĪarty. Nie są przywiązani do symboli kibicowskich, takich jak szalik 
lub koszulka druĪyny. CzĊĞü z nich przychodzi regularnie na stadion, pozostali zaĞ 
oglądają mecze na Īywo sporadycznie, w zaleĪnoĞci od odnoszonych przez druĪy-
nĊ sukcesów. Nierzadko są wyszydzani przez resztĊ kibiców ze wzglĊdu na swoją 
bierną postawĊ.

Ultras to najaktywniejsza i najbardziej zaangaĪowana czĊĞü widowni, zajmująca 
siĊ prowadzeniem dopingu i tak zwanymi „oprawami”, czyli ubarwianiem wido-
wiska sportowego za pomocą fl ag, transparentów, baloników, sektorówek (ogrom-
nych fl ag przysáaniających czĊĞü trybuny), jednolitego koloru koszulek, szalików 
klubowych lub kartonów wznoszonych nad gáowĊ i tworzących obrazy. Przykáadają 
niezwykáą wagĊ do frekwencji i to najczĊĞciej oni organizują mecze wyjazdowe. 
Nie akceptują spontanicznego aplauzu, który psuje misternie koordynowany doping. 
Ultras dbają o wizerunek klubu, aktywnie wystĊpują na rzecz ruchu kibicowskiego, 
czĊsto stojąc w opozycji do ofi cjalnych klubowych dziaáaczy i związków sporto-
wych. Sprzeciwiają siĊ komercjalizacji klubów sportowych, wykupywaniu zawodni-
ków i sprzedawaniu nazw druĪyn. Wspierają swoich piákarzy bez wzglĊdu na wyniki 
sportowe. Niektórzy uczestniczą w bójkach, wspierając w nich hooligans. 
Hooligans są wojownikami klubu, którzy stoją za nim murem i bronią jego hono-

ru i barw. Ich najwiĊkszym wrogiem jest policja. Przejawiają duĪe zainteresowanie 
sportem i silną identyfi kacjĊ z klubem – to dla nich dwie podstawowe wartoĞci. MoĪ-
na ich zaklasyfi kowaü jako fanatyków. WystĊpują w imieniu klubu na tak zwanych 
„ustawkach”, czyli ustalonych uprzednio bitwach kibiców. Niekiedy inicjują bójki 
stadionowe lub inne zamieszki bezpoĞrednio związane z imprezą sportową. Ale ro-
bią to coraz rzadziej, by nie psuü widowiska sportowego. Na co dzieĔ noszą szaliki 
swojego klubu niczym relikwie. 

Kibole, pseudokibice, szalikowcy to najbardziej znany i eksponowany typ 
uczestnika widowiska sportowego. W doniesieniach prasowanych okreĞlani jako 
„chuligani”. CzĊsto nie interesuje ich mecz, nie znają nazwisk poszczególnych za-
wodników, nie Ğledzą losów Īadnej druĪyny. Ich celem jest zakáócenie przebiegu 
meczu, agresywne wyáadowanie frustracji i popsucie widowiska sportowego. Cza-
sami biorą teĪ udziaá w „ustawkach”, wspierając hooligans. W przypadku niektórych 
osób moĪe wystĊpowaü utoĪsamianie siĊ z klubem pojmowanym jako pewna nazwa, 
etykieta, pod szyldem której dziaáają, nie zaĞ rozumianym jako instytucja. W tej gru-
pie nierzadko wystĊpują czáonkowie grup przestĊpczych i osoby wczeĞniej karane. 
Gáówne przejawy ich dziaáalnoĞci to naruszenie porządku w czasie meczów oraz 
przed lub po spotkaniach; bójki z innymi kibicami i policją, niekiedy zakoĔczone 
powaĪnymi obraĪeniami ciaáa lub Ğmiercią kibica; akty wandalizmu na trybunach, 
ulicach miast lub w pociągach; naruszanie zasad fair play poprzez wulgarne okrzyki, 
gesty i przyĞpiewki wymierzone w kibiców obcej druĪyny oraz odpalanie i rzucanie 
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zakazanych rac w czasie meczu. Grupy szalikowców są tworzone gáównie przez 
máodych mĊĪczyzn. Mecz, niekoniecznie oglądany na trybunach, staje siĊ dla nich 
jedynie pretekstem do zachowaĔ agresywnych oraz okazją do wykazania siĊ i odre-
agowania frustracji dnia codziennego. Charakterystyczne dla tej grupy jest dziaáanie 
irracjonalne i podleganie mechanizmowi psychologii táumu. 

* * *

W odniesieniu do powyĪszego podziaáu widowni piákarskiej chciaáabym po-
czyniü kilka uwag. Po pierwsze, moim zdaniem nie powinno siĊ o niej mówiü 
jako o typologii kibiców piákarskich, lecz o róĪnych kategoriach uczestników wi-
dowiska sportowego. Nie jest ona równoznaczna z podziaáem na róĪne postawy 
kibicowskie, biorąc pod uwagĊ wstĊpnie zaprezentowaną defi nicjĊ kibica jako oso-
by regularnie chodzącej na mecz i wspierającej swoją druĪynĊ. Moje najwiĊksze 
zastrzeĪenie kierujĊ przede wszystkim w stronĊ dwóch kategorii: „piknika” i „sza-
likowca”, których zachowanie znacznie odbiega od mojej intuicji wobec postawy 
kibiców piákarskich. 

Druga wątpliwoĞü wiąĪĊ siĊ z faktem, iĪ powyĪsza klasyfi kacja wyáącza z opi-
su znaczną liczbĊ uczestników widowiska sportowego. W szczególnoĞci chodzi mi 
o kibiców, którzy nie są „piknikami”, lecz stawiają siĊ na mecz regularnie, a z drugiej 
strony nie moĪna ich przypisaü do kategorii ultras, a tym bardziej hooligans. Obecnie 
stanowią doĞü liczny, jeĞli nie najwiĊkszy odsetek wszystkich widzów znajdujących 
siĊ na trybunach i w moim przekonaniu, moĪna ich okreĞliü mianem kibiców.

Kibice piákarscy jako wyznawcy niewidzialnej religii

Kolejna z typologii dotyczy w ogólnoĞci kibiców klubowych, co oczywiĞcie 
umoĪliwia przeáoĪenie jej na zbiorowoĞü kibiców piákarskich. Na podstawie osobi-
stej konsultacji z jednym z jej twórców – Dominikiem Antonowiczem, uzyskaáam 
wiedzĊ dotyczącą tego, na jakiej podstawie zostaáa skonstruowana. PosáuĪono siĊ 
metodą triangulacji opartej na badaniach jakoĞciowych, w ramach których uĪywa-
no nastĊpujących technik: obserwacji uczestniczącej, analizy treĞci polskiej prasy 
kibicowskiej, analizy treĞci zawartej na internetowych forach kibicowskich oraz 
analizy treĞci kibicowskich przyĞpiewek oraz okrzyków. Autorzy zdecydowali siĊ 
zastosowaü porównanie grup kibicowskich do czáonków grupy religijnej, analizując 
stopnie i formy zaangaĪowania, które moĪna w niej wyróĪniü. Przeprowadzone ba-
danie przyniosáo skutek w postaci wyáonienia nastĊpujących kategorii (Antonowicz 
i WrzesiĔski 2009: 132–139):

FundamentaliĞci są fanatycznie oddani klubowi. Cechuje ich wyjątkowe poczu-
cie wspólnoty z piákarzami i kibicami ze swojego najbliĪszego krĊgu oraz aktywna, 
zaangaĪowana postawa, nierzadko ocierająca siĊ o radykalizm. Są przekonani o wáa-
snej wyjątkowoĞci i podporządkowują swoje codzienne Īycie rozgrywkom piákar-
skim. Dla nich istnieje tylko klub i nic wiĊcej. Są niechĊtni biernym kibicom i nie 
darzą ich szacunkiem. 
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Ortodoksi nie są aĪ tak radykalni jak fundamentaliĞci, ale równieĪ są bardzo 
emocjonalnie zaangaĪowani w Īycie druĪyny. Biorą czĊsto udziaá w meczach wy-
jazdowych. Mimo to istnieje dla nich Īycie takĪe poza wspólnotą kibicowską: mają 
rodziny, pracują, uczą siĊ. Patrzą przychylnym okiem na kibiców biernych i nie chcą 
ich wykluczaü ze swojej wspólnoty. Cechuje ich niski poziom tolerancji wobec ki-
biców innych druĪyn.

Kibice maáej wiary w mniejszym stopniu identyfi kują siĊ z klubem i barwami, 
co skutkuje mniejszym przywiązaniem do tradycji oraz zwiĊkszoną tolerancją na 
odmiennoĞü. W pierwszej kolejnoĞci to sympatycy danej dyscypliny, a dopiero póĨ-
niej fani klubu. Zbytnio nie angaĪują siĊ emocjonalnie, a chodzenie na mecze moĪna 
uznaü za dziaáanie rutynowe.

Wierzący, ale niepraktykujący identyfi kują siĊ z klubem, ale nie uczestniczą 
bezpoĞrednio w zawodach z rozmaitych powodów. Czasem jest to kwestia wy-
boru, a czasem wynik koniecznoĞci. Ich poziom zaangaĪowania moĪe byü róĪny, 
ale przyjmuje siĊ, Īe są w wiĊkszoĞci emocjonalnie zaangaĪowani. Nie lubią braü 
udziaáu we wspólnotowych rytuaáach, bo kibicowanie ma dla nich wymiar ĞciĞle 
prywatny. 

Dewotów charakteryzuje ostentacyjne demonstrowanie przynaleĪnoĞci do wspól-
noty poprzez noszenie koszulek, czapeczek lub innych gadĪetów. Brak zaangaĪo-
wania emocjonalnego wiąĪe siĊ z sezonowym chodzeniem na mecze, by jedynie siĊ 
pokazaü oraz z brakiem gáĊbszej refl eksji nad rolą i funkcjonowaniem wspólnoty. 

Ateistów nie moĪna zakwalifi kowaü do grupy kibiców Īadnego klubu z powodu 
ich indywidualnego i konsumpcyjnego podejĞcia do sportu. Jednak interesują siĊ 
sportem i potrafi ą doceniü jego piĊkno. Trudno im wytworzyü jakąĞ wiĊĨ emocjo-
nalną z pozostaáymi kibicami, szczególnie Īe odbierają ich jako opĊtanych i nie-
racjonalnych. Sami są zdystansowani i krytycznie nastawieni wobec wiĊkszoĞci 
rytuaáów. 

* * *

Przedstawiona typologia, jak wskazują autorzy (Antonowicz i WrzesiĔski 2009: 
131–132), ma niewątpliwą zaletĊ – odbiega od utartych i stereotypowych podziaáów 
uczestników widowiska sportowego na tak zwanych kibiców i pseudo-kibiców, ani 
nie odwoáuje siĊ do pierwszej i najbardziej popularnej typologii. To nowatorskie 
podejĞcie do tematu, choü w wielu punktach zbieĪne z intuicjami i narzucającymi siĊ 
porównaniami, jak na przykáad odbiór stadionu piákarskiego jako Ğwiątyni i miejsca 
kultu, a osób prowadzących doping jako kapáanów odpowiedzialnych za przebieg 
ceremonii.

Jednak moje zastrzeĪenie budzi fakt, Īe przedstawiona typologia jest za szeroka 
i obejmuje kategorie, które nie dotyczą kibiców piákarskich sensu stricto, lecz jest 
niewątpliwie uĪyteczna jako drobiazgowy opis wszystkich sympatyków danej dys-
cypliny. Rzeczą najbardziej istotną w moim mniemaniu jest poznanie opinii samych 
kibiców na temat kibicowania oraz ich obrazu widowni piákarskiej. Przedmiotem 
mojego zainteresowania są wyáącznie osoby regularnie chodzące na mecze od kilku 
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lat, gdyĪ kryterium trwaáego i regularnego osobistego uczestnictwa pozwala zgáĊbiü 
postawy i zachowania kibiców oraz dotrzeü do znaczeĔ i funkcji, jakie przypisują 
swojej obecnoĞci na stadionie, a w przypadku niektórych – takĪe dziaáając w zorga-
nizowanych grupach kibicowskich.

W stronĊ nowej typologii widowni piákarskiej

W toku zbierania i analizowania danych udaáo siĊ mi wyróĪniü osiem kategorii 
kibiców regularnie chodzących na mecze piáki noĪnej i zasiadających na Trybunie 
Kamiennej na stadionie Polonii Warszawa. Niniejsze typy zostaáy wyodrĊbnione na 
podstawie badania terenowego na konkretnej i specyfi cznej zbiorowoĞci kibiców 
piákarskich, wiĊc zdajĊ sobie sprawĊ, iĪ nie wszystkie kategorie mogą znajdowaü 
odzwierciedlenie na innym gruncie. PoniĪsza typologia odnosi siĊ w gáównej mierze 
do kibiców druĪyn z wyĪszych lig piákarskich, które wzbudzają wiĊksze zaintere-
sowanie i charakteryzują siĊ obecnoĞcią mniej lub bardziej zorganizowanego ruchu 
kibicowskiego.

Przywódcy
Pierwszą kategorią kibiców są przywódcy. To bardzo nieliczna grupa, skáadająca 

siĊ z 5–10 osób. W niektórych klubach moĪna wyróĪniü równieĪ tak zwanego capo, 
czyli gáównego lidera (wspomniany „Litar” lub „Staruch”). W jej skáad wchodzą 
osoby decyzyjne z grupy ultras oraz z ofi cjalnego stowarzyszenia kibiców. Wspólnie 
rozstrzygają o poczynaniach ruchu kibicowskiego: decydują o pojawieniu siĊ opra-
wy meczowej i jej motywie, kontaktują siĊ z wáadzami klubu, mediami, piákarzami 
oraz sympatykami innych druĪyn, wystosowują ofi cjalne komunikaty oraz organizu-
ją mecze wyjazdowe. Wyáącznie od nich zaleĪy, czy taki kibicowski wyjazd w ogóle 
siĊ odbĊdzie, gdyĪ jako jedyni zamawiają bilety i zgáaszają listĊ uczestników sáuĪ-
bom porządkowym. Dysponują równieĪ Ğrodkami fi nansowymi, które są przekazy-
wane przez pozostaáych kibiców i mają nad nimi autonomiczną kontrolĊ – nikt nie 
rozlicza ich z wydatków ani celu, na jaki są przeznaczane pieniądze. 

Cechą charakterystyczną przywódców jest fakt, Īe nie wyróĪniają siĊ z táumu 
i nie biorą udziaáu w czynnym dopingu. NajczĊĞciej stają gdzieĞ z boku, obserwują 
mecz i kibiców, zachowując siĊ niczym nadzorcy. Nie etykietuje ich strój – nie mają 
na sobie kurtek lub koszulek z logo klubu, czĊsto równieĪ szalika z barwami druĪy-
ny. Ta niepozornoĞü sprawia, Īe wielu kibiców nie jest Ğwiadomych ich pierwszo-
rzĊdnej roli, a nieliczni znają ich z imienia. RównieĪ czĊĞü czáonków ruchu ultras nie 
ma peánej wiedzy na temat ich pozycji w grupie: Nie do koĔca odpowiem na pytanie, 
powiem tylko, Īe jest tylko jeden taki podziaá. Jest czĊĞü osób, która wszystko wie, 
a czĊĞü osób, która dowiaduje siĊ dopiero po czasie, w trakcie realizacji projektów, 
aby za duĪo informacji nie hulaáo [17.M.25.G].

Aby zostaü przywódcą, naleĪy byü związanym z danym ruchem kibicowskim 
przez wiele lat, cieszyü siĊ duĪym powaĪaniem i podejmowaü siĊ róĪnorakich ini-
cjatyw na rzecz tego Ğrodowiska. Nie bez znaczenia jest teĪ rozlegáa sieü kontaktów, 
równieĪ z przedstawicielami kibiców innych druĪyn.
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Ruch ultras
Drugą grupą są wspomniani juĪ ultras. Jest to kategoria dobrze znana i zako-

rzeniona w ĞwiadomoĞci kibiców, dlatego postanowiáam uwzglĊdniü ją w swoim 
opracowaniu, dokonując lekkiej modyfi kacji jej potocznej charakterystyki. Ultras 
to grupa 20–30 osób, które poĞwiĊcają swój czas wolny na dziaáanie na rzecz klu-
bu i Ğrodowiska kibicowskiego, podejmując siĊ róĪnorakich dziaáaĔ. Ich najbardziej 
widoczną i cenioną aktywnoĞcią jest przygotowanie opraw meczowych oraz orga-
nizowanie dopingu w czasie meczu poprzez kierowanie zachowaniem pozostaáych 
kibiców. WyróĪnikiem ultras jest przede wszystkim máody wiek – wielu rozmówców 
przyznawaáo, Īe są juĪ za starzy na zostanie „ultrasem”. Ponadto wiĊkszoĞü czáon-
ków tej formacji jest dobrymi znajomymi, stąd jest ona raczej zamkniĊta dla poten-
cjalnych chĊtnych, którzy nie są dobrze znani w Ğrodowisku kibicowskim.

Gdy na danym meczu ma pojawiü siĊ oprawa, czáonkowie ultras stawiają siĊ na 
stadionie wiele godzin przed pierwszym gwizdkiem, by wszystko przygotowaü. Po 
zakoĔczeniu spotkania, opuszczają stadion jako ostatni, zbierając pozostawione sek-
torówki, fl agi i transparenty. Te najczĊĞciej są palone, aby nie trafi áy w niepowoáane 
rĊce lub chowane w tylko im znane miejsce. Ale zanim oprawa meczowa pojawi siĊ 
na trybunie, naleĪy spĊdziü wiele godzin, czasem nawet dni na jej wykonanie oraz 
zakup odpowiednich materiaáów. Moi rozmówcy, którzy mieli okazjĊ przygotowy-
waü oprawy meczowe, podkreĞlali fakt, Īe jest to ciĊĪka praca, wymagająca wielu 
wyrzeczeĔ i wspóápracy duĪej grupy osób. Aczkolwiek niesie to z sobą wymierne 
korzyĞci w postaci osobistej satysfakcji oraz szacunku i pochwaá ze strony reszty 
kibiców: Ja byáem specjalistą od robienia transparentów. To robiliĞmy tutaj w sali 
koszykarskiej na górze. To jeszcze byáa stara sala i tą podáogĊ moĪna byáo zabrudziü. 
Tam zawsze byáo strasznie ciasno i nikt nie chciaá pisaü tych liter [13.M.30.G]. Z kolei 
inny wyznaá: MoĪe powiem, dlaczego to robiĊ. Sprawia mi to trochĊ przyjemnoĞü. Ale 
najbardziej lubiĊ to uczucie, Īe ludziom to siĊ podoba, Īe to dla nich. Oni widzą, Īe 
coĞ siĊ dzieje, czasami teĪ angaĪują siĊ w inne rzeczy i tak to siĊ nakrĊca. OsobiĞcie 
to jest czasem ciĊĪka praca i nie zawsze siĊ chce, ale robiĊ to dla innych [17.M.25.G].

Na kaĪdym stadionie wydzielony jest specjalny sektor, który zajmują czáonkowie 
ultras oraz osoby, które do miana ultras aspirują. Obowiązuje tam specjalny strój 
oraz reguáy zachowania – kaĪdy jest zobowiązany Ğpiewaü narzucane piosenki i wy-
konywaü polecenia wodzirejów. Czáonkowie ultras czasami wyróĪniają siĊ poprzez 
strój – noszą specjalne bluzy z nazwą danej formacji lub z logiem klubu, zdarzają siĊ 
takĪe identyfi katory. Swoją obecnoĞü na stadionie zaznaczają wywieszaniem trans-
parentów z nazwą swojej grupy, kibicowskimi hasáami (czĊsto podszytymi ideolo-
gicznie) lub nazwami dzielnic, z których siĊ wywodzą. Stanowią zbiorowoĞü doĞü 
hermetyczną, a jeden z kibiców w nastĊpujący sposób przedstawiá polonijną grupĊ 
ultras: Na wyjazdach raczej spĊdzają czas gáównie ze sobą. To zamkniĊta grupa. 
To są raczej dobrzy znajomi, znają siĊ juĪ jakiĞ czas. Zdarza siĊ nawet, Īe siĊ pod-
Ğmiewają z innych kibiców Polonii. OczywiĞcie tak sympatycznie, ale raczej oni by 
chcieli wieĞü prym. Na Polonii nie ma takiej hierarchii, Īe ultrasi rządzą i trzymają 
za twarz tych kibiców. Raczej jest doĞü przyjazna atmosfera i wszyscy siĊ tam szanują 
[5.M.23.G].
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Ultras są doceniani przez innych kibiców i budzą ich szacunek: CeniĊ ich, bo 
w sumie poĞwiĊcają swój czas i pieniądze. Gáównie czas i siáy na konstruowanie 
opraw, a to nie jest proste malowaü olbrzymie wizerunki na kilkusetmetrowych páót-
nach. I rozrysowaü, i malowaü farbami, i sprayem. MyĞlĊ, Īe jest to dla nich kwestia 
wielu wyrzeczeĔ i rezygnacji z wielu spraw [10.M.32.G].

NajwaĪniejsze grupy ultras wspierające obecnie druĪynĊ Polonii to wspomnia-
na juĪ Enigma oraz Emeriten Gang – ten ostatni zrzesza najstarszych kibiców. 
W ostatnim czasie utworzono nowe stowarzyszenie pod nazwą K6, w którego skáad 
w gáównej mierze wchodzą czáonkowie grupy ultras Enigma. Gáównym celem sto-
warzyszenia jest organizowanie wyjazdów grupowych, opraw w czasie meczu oraz 
kierowanie dopingiem. Osoby z kierownictwa grup kibicowskich czuwają nad tym, 
aby wszelkie oprawy meczowe, transparenty i akcje związane z ruchem kibicowskim 
byáy konsultowane z osobami odpowiedzialnymi za podejmowanie tego typu decy-
zji. Wyklucza siĊ samowolkĊ oraz wypowiadanie siĊ w imieniu ruchu kibicowskiego 
Polonii na róĪnego rodzaju forach. Takim praktykom sáuĪy wyáącznie forum ofi cjal-
ne, wokóá którego są skupieni. Ruch ultras jest bardzo hermetyczny i ma na celu 
zdobycie monopolu na dziaáalnoĞü kibicowską i wszelkie aspekty z nią związane.

Wraz z koĔcem roku 2009 wszedá w Īycie nowy regulamin dotyczący kibico-
wania w centrum Trybuny Kamiennej – w tak zwanym „máynie”, gdzie skupieni są 
wszyscy najbardziej zagorzali kibice. Jego autorami byli czáonkowie grupy Enig-
ma. Od kibiców wymaga siĊ, aby na mecz przychodzili ubrani na czarno. Wszyscy, 
którzy bĊdą oszczĊdzaü siáy na Ğpiewanie, klaskanie lub podskakiwanie w czasie 
meczu, zostaną wyproszeni z „máyna”. W czasie jednej z moich obserwacji byáam 
Ğwiadkiem sytuacji, gdy kilku kibicom w jasnej odzieĪy zwrócono uwagĊ na nieod-
powiedni strój. Co wiĊcej, wodzireje niemal na kaĪdym meczu otwarcie krytykują 
maáo zaangaĪowany doping. 

Kibice stowarzyszeni
Trzeci typ kibiców odnosi siĊ do osób naleĪących do ofi cjalnego stowarzysze-

nia. Niemal kaĪdy wiĊkszy klub piákarski moĪe pochwaliü siĊ formalną organizacją 
kibicowską, gdzie warunkiem czáonkostwa jest opáacenie corocznej skáadki. DziĊki 
temu moĪna czerpaü profi ty z uczestnictwa w zorganizowanych strukturach kibicow-
skich, jak na przykáad branie udziaáu w zamkniĊtych spotkaniach z piákarzami i tre-
nerem, moĪliwoĞü korzystania z klubowego parkingu w czasie spotkaĔ piákarskich 
lub pierwszeĔstwo w zakupie biletu na najbardziej atrakcyjne mecze. 

CzĊĞü czáonków stowarzyszenia stanowią tak zwane martwe dusze, które zna-
lazáy siĊ tam tylko dla prestiĪu lub z chĊci korzystania ze wspomnianych dobro-
dziejstw. Mniej liczni aktywnie angaĪują siĊ w dziaáalnoĞü na rzecz kibiców i klubu, 
pomagając w kwestiach prawnych, fi nansowych lub organizacyjnych. Jedna z osób 
naleĪących do Stowarzyszenia „Wielka Polonia” w ten sposób opisaáa powody wstą-
pienia w jego szeregi: To w zasadzie pierwsza wiĊksza rzecz, jaką zrobiáem dla Po-
lonii. Wszyscy kibice Polonii, tacy bardziej zaangaĪowani, wpáacili po prostu te 100 
zá. Nie jest to duĪa kwota, ma siĊ wtedy tĊ kartĊ tego stowarzyszenia. Dlaczego to 
zrobiáem? To byá impuls po prostu. Akurat miaáem pieniądze, moĪna byáo jakoĞ wspo-
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móc stowarzyszenie, które moim zdaniem wcale wiele nie robi. Mogáoby robiü zde-
cydowanie wiĊcej. Jest to jakiĞ kolejny stopieĔ przywiązania do klubu [5.M.23.G].

AktywiĞci
Kategorią kibiców, która moĪe nie wystĊpowaü we wszystkich klubach piákar-

skich, są aktywiĞci. NaleĪą do nich osoby niezwiązane z Īadną ofi cjalną grupą kibi-
cowską, którym zaleĪy na dobru klubu i które wychodzą z wáasnymi inicjatywami. 
Do takich inicjatyw moĪna zaliczyü (biorąc pod uwagĊ dziaáania moich rozmów-
ców) krĊcenie fi lmu o druĪynie lub kibicach, prowadzenie autorskich serwisów kibi-
cowskich, wydawanie ksiąĪek na temat najbardziej znanych zawodników w historii 
klubu, projektowanie okolicznoĞciowych znaczków kibicowskich, organizowanie 
turniejów piákarskich lub spotkaĔ z kibicami. 

Jednak wiĊkszoĞü tego typu akcji musi mieü zgodĊ ofi cjalnego stowarzyszenia 
kibiców, dlatego siáą rzeczy aktywiĞci muszą wspóápracowaü z jego czáonkami. Ich 
swoboda dziaáania w duĪej mierze zaleĪy od przychylnoĞci zorganizowanych struk-
tur kibicowskich, które czĊsto niechĊtnie wspierają dziaáania podejmowane przez 
osoby niezrzeszone w myĞl zasady, Īe matka sukcesu powinna byü tylko jedna. Jak 
stwierdza jeden z kibiców: JeĞli jest wspólny cel, jeĞli zgadzamy siĊ co do tego, co 
trzeba robiü i jak trzeba robiü, to da siĊ wspóápracowaü [8.M.28.A].

Z kolei inny rozmówca wskazaá, Īe trudno przebiü siĊ ze swoimi inicjatywami, 
zwáaszcza máodym osobom. Bolączką kibiców jest – nazwijmy to – pewne sekciar-
stwo, duĪa nieufnoĞü oraz niechĊü do otwierania siĊ na innych kibiców. Dlatego waĪ-
ną cechą aktywistów jest niezáomnoĞü i pewna doza odwagi: To jest bardzo widoczne 
przy próbach realizacji czegokolwiek. Jest kilka osób w towarzystwie kibiców, którzy 
są w stanie zgasiü kaĪdą inicjatywĊ. I wynika to z ich siáy fi zycznej, nazwijmy to, 
z jakiegoĞ takiego… Oni nie mają charyzmy. Z jakiegoĞ szacunku, którym siĊ darzą. 
Ich zdanie jest waĪniejsze niĪ piĊüdziesiĊciu innych osób [9.M.45.A].

Meczowi fanatycy
To doĞü liczna grupa, w skáad której wchodzą najmáodsi kibice. Ich wiek waha 

siĊ od 15 do 25 lat. Są to zagorzali sympatycy danej druĪyny, którzy regularnie zaj-
mują sektor zarezerwowany dla osób niestrudzenie dopingujących piákarzy przez 90 
minut. W ich mniemaniu o wartoĞci kibica Ğwiadczy jego zaangaĪowanie w doping. 
WiĊkszoĞü z tych osób regularnie jeĨdzi równieĪ na mecze wyjazdowe, gdyĪ praw-
dziwy kibic jest zawsze ze swoją druĪyną. Nieodáącznym elementem ich meczowego 
wizerunku jest szalik oraz koszulka danej druĪyny. Niektórzy z nich mówią o sobie 
ultras lub aspirują do tego miana, choü nie zaliczają siĊ do Īadnych zorganizowanych 
struktur kibicowskich. Zdarza siĊ, Īe przychodzą na mecz z grupą znajomych, nie-
rzadko poznaną wáaĞnie na trybunie. PostawĊ meczowego fanatyka oddaje poniĪsza 
wypowiedĨ: No przede wszystkim w mojej opinii kibic powinien byü zawsze ze swoim 
zespoáem. Zawsze go wspieraü, od pierwszej do dziewiĊüdziesiątej minuty, choüby 
nie wiem, co siĊ dziaáo. Choüby nawet nas Legia w derbach áoiáa, nie wiem, 8:0, 
to my zawsze dopingujemy, caáy czas jesteĞmy z Polonią. To powinien byü szczery 
i prawdziwy kibic. Nigdy nie powinien siĊ wstydziü tego, kim jest [1.M.21.A].
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Pasjonaci 
Pod tĊ pojemną kategoriĊ podpadają kibice, którzy regularnie chodzą na mecze, 

z duĪym zaangaĪowaniem dopingują druĪynĊ, przejmują siĊ jej wynikami sporto-
wymi i silnie utoĪsamiają siĊ z klubem, ale niekoniecznie znajdują siĊ w pierwszym 
szeregu i są najbardziej widoczni. Zazwyczaj są to osoby, które ukoĔczyáy 25 lat 
i mają bardzo dáugi staĪ kibicowski. DuĪa czĊĞü z nich kibicuje danej druĪynie od 
dziecka. Ze wzglĊdu na rozmaite zobowiązania zawodowe nie są w stanie jeĨdziü 
na mecze wyjazdowe, a czasem bywa i tak, Īe są zmuszeni opuĞciü jakieĞ spotkanie 
rozgrywane na wáasnym stadionie. Jednak najczĊĞciej podporządkowują swój czas 
rozgrywkom piákarskim – wyjĞcie na mecz to swego rodzaju rytuaá i wielkie ĞwiĊto. 
Barwy klubowe są ich nieodáącznym atrybutem. Starają siĊ wspieraü klub fi nanso-
wo, angaĪują siĊ w akcje wymyĞlane przez kibiców i biorą udziaá w wydarzeniach 
organizowanych przez organizacje kibicowskie. Jak opowiadaá jeden z kibiców: 
Przestaáem jeĨdziü na mecze wyjazdowe. Dorosáe Īycie, obowiązki jakieĞ. JeĨdziáem 
duĪo, mam okoáo piĊüdziesiĊciu meczów wyjazdowych, ale od kilku lat jeĪdĪĊ spo-
radycznie. Na jakieĞ wyjazdy bardziej liczne. Rok temu byáem w àodzi i Kielcach. 
KiedyĞ jeĨdziáem duĪo wiĊcej. Nawet mam epizod, Īe pojechaáem sam jedyny na 
wyjazd do Wronek. I byáem na sektorze ja i dwóch kibiców Arki Gdynia [13.M.29.G].

Prekursorzy
Tym mianem okreĞlam nieliczną grupĊ najstarszych kibiców, którzy w latach sie-

demdziesiątych i osiemdziesiątych poprzedniego wieku zapoczątkowali prĊĪny ruch 
kibicowski na stadionie. Wiele osób pomija ich rolĊ lub sobie jej nie uĞwiadamia. 
Jako ojcowie, a potem dziadkowie przyprowadzali na stadion swoje dzieci i wnuki, 
zaszczepiając w nich miáoĞü do danego klubu. Od lat zajmują te same miejsca na 
trybunie i mają duĪe grono stadionowych znajomych. Szaliki, jakie przynosili na 
mecze, byáy szyte rĊcznie przez ich Īony. WymyĞlali równieĪ pierwsze przyĞpiewki 
kibicowskie. Obecnie ze wzglĊdu na liczne zobowiązania oraz wiek nie są juĪ tak 
aktywni i bardziej interesują ich wyniki sportowe druĪyny i dobro klubu niĪ to, co 
dzieje siĊ na trybunach i wĞród kibiców. W dopingu są raczej powĞciągliwi, gdyĪ 
bardziej interesuje ich oglądanie meczu. Jak wspomina jeden z kibiców: W latach 
80., kiedy studiowaáem, kibicowanie byáo caákowicie passé. Nikt nie kibicowaá prak-
tycznie na roku. Byáo moĪe dwóch, trzech kibiców na sto osób. OczywiĞcie ludzie 
interesowali siĊ futbolem, ale to byá ten futbol z wysokiej póáki zagranicznej. Klubo-
wym tym, to maáo kto. Nawet jak na WarszawĊ maáo kto siĊ tym interesowaá. Teraz 
inaczej, teraz jest troszkĊ inaczej [9.M.45.A].

Widzowie
Jest to bardzo szeroka grupa osób, która przychodzi regularnie na mecz i zaleĪnie 

od okolicznoĞci bierze udziaá w dopingu, szczególnie w przypadku meczów z silny-
mi przeciwnikami i derbów. Trudno wskazaü jej cechy konstytutywne ze wzglĊdu na 
róĪnorodnoĞü osób do niej zaliczanych. CzĊĞü ma na sobie szalik i ubiera siĊ zgodnie 
z panującym zwyczajem, inni zaĞ preferują swobodĊ i nie przejmują siĊ odgórnymi 
ustaleniami. Siadają zazwyczaj daleko od „máyna”, skąd rozlega siĊ najgáoĞniejszy 
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doping. Preferują spokojne oglądanie meczu nad czynne uczestnictwo w widowi-
sku sportowym. Przyczyny, dla których przychodzą na mecz, są rozmaite: niektórzy 
z nich są sympatykami piáki noĪnej, drudzy pojawiają siĊ na stadionie ze wzglĊdu na 
swego rodzaju rozrywkĊ i atmosferĊ panującą w czasie meczu, a czĊĞü – zwáaszcza 
kobiety – towarzyszy swoim parterom, którzy są oddanymi kibicami danej druĪyny. 
Biorąc pod uwagĊ rozpiĊtoĞü tej kategorii postanowiáam wyróĪniü w jej obrĊbie na-
stĊpujące podkategorie kibiców:

Ɣ grupy znajomych i rodziny z dzieümi – kibicowanie staáo siĊ w ostatnich 
latach niezwykle modne. Pewien odsetek osób w miarĊ regularnie pojawiających siĊ 
na stadionie stanowią osoby, które przychodzą tam wyáącznie po to, aby miáo spĊdziü 
czas i doĞwiadczyü gorącej atmosfery panującej w czasie meczu. Tego typu kibice są 
coraz czĊĞciej wabieni przez bardzo dobrą infrastrukturĊ stadionową, gdyĪ czĊĞü pol-
skich obiektów sportowych nie odbiega juĪ poziomem od zachodnich. W przypadku 
rodzin z dzieümi niewątpliwą atrakcją jest moĪliwoĞü zdobycia po meczu autografu 
od ulubionego zawodnika. Dla wielu klubów wáaĞnie ta grupa kibiców jest najbar-
dziej perspektywiczna, gdyĪ generuje najwyĪsze zyski związane z cateringiem oraz 
zakupem gadĪetów piákarskich.

Ɣ kibice początkujący – tĊ kategoriĊ postanowiáam zarezerwowaü dla stadio-
nowych nowicjuszy i kobiet, które pojawiają siĊ na meczach ze swoimi partnera-
mi. W wielu wypadkach bywa tak, Īe panie stawiają siĊ regularnie na stadionie od 
dáuĪszego czasu, ale nie znają zbyt dobrze reguá piáki noĪnej, nazwisk zawodni-
ków ani historii klubu. Jednak w miarĊ upáywu czasu i coraz wiĊkszej liczby obej-
rzanych meczy ich stosunek do klubu i kibicowania diametralnie siĊ zmienia. Po 
początkowym poczuciu skrĊpowania wynikającym z faktu, Īe futbol jest sportem 
zmaskulinizowanym i niewiele paĔ ogląda mecze na Īywo, doáączają siĊ nawet do 
zbiorowego dopingu i czerpią przyjemnoĞü z przychodzenia na stadion. Modelowy 
opis tej kategorii stanowi wypowiedĨ jednej z kibicek: MogĊ powiedzieü, Īe jestem 
kibicką początkującą. Jeszcze nie jestem na tyle zaangaĪowana, nie wczuwam siĊ aĪ 
tak bardzo, aczkolwiek zauwaĪam, Īe z biegiem czasu coraz wiĊkszą wagĊ przywią-
zujĊ do jakiejĞ przyjemnoĞci, którą mam z chodzenia na mecze. Ale teĪ jestem taką 
kibicką umiarkowaną, niespecjalnie siĊ utoĪsamiam z tą Polonią, nie wchodzĊ na te 
fora internetowe, ale jak ktoĞ mnie spyta, jakiego klubu jestem kibicką, to powiem, 
Īe Polonii [14.K.21.Z].

* * *

Zaprezentowana typologia kibiców piákarskich zostaáa stworzona na podstawie 
wieku, dáugoĞci kibicowskiego staĪu, poziomu zaangaĪowania w doping oraz przy-
naleĪnoĞci grupowej. Na jej podstawie moĪna stwierdziü, Īe wĞród kibiców panuje 
pewna siatka zaleĪnoĞci oraz doĞü duĪy stopieĔ hierarchizacji. W przeciwieĔstwie 
do innych grup spoáecznych w przypadku kibiców klubowych o pozycji w grupie 
nie decyduje pochodzenie spoáeczne, kapitaá fi nansowy ani nawet charyzma przy-
wódców, lecz sieü kontaktów i iloĞü czasu poĞwiĊcanego sprawom kibicowskim. 
WaĪnym aspektem jest fakt, iĪ czĊsto ta struktura hierarchiczna nie jest uĞwiado-
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miona przez wiĊkszoĞü kibiców, dziĊki czemu mogą poczuü siĊ równi pozostaáym 
czáonkom zbiorowoĞci, tworząc silny i stabilny kolektyw. Wszelkie podziaáy stają 
siĊ nieistotne w obliczu dobra wspólnego, jakim jest sukces wspieranej druĪyny. 

Nowoutworzoną typologiĊ wyróĪnia przede wszystkim skupienie siĊ na sym-
patykach piáki noĪnej, którzy chodzą regularnie na mecze tylko jednego klubu piá-
karskiego. Nie miaáam na celu stworzenia typologii obejmującej swym zasiĊgiem 
wszystkich uczestników widowiska sportowego. Jak pokazaáy juĪ wczeĞniejsze 
analizy, nie moĪna jednoznacznie wskazaü defi nicji kibica piákarskiego, ale pewną 
cechą konstytutywną jest fakt, Īe ogląda on mecze na stadionie. CzĊĞü wyróĪnio-
nych przeze mnie kategorii pokrywa siĊ z tymi, które moĪna spotkaü w zaprezen-
towanych powyĪej typologiach. Jednak moim celem byáo skupienie siĊ bardziej na 
opisie aktyw noĞci i dziaáaĔ osób z poszczególnych typów, niĪ odwoáywanie siĊ do 
doĞü abstrakcyjnego konstruktu, jakim jest poziom utoĪsamiania siĊ z druĪyną oraz 
poczucie wspólnoty z innymi kibicami. 

Moim zamierzeniem nie byáo stworzenie typologii wartoĞciującej i pokazanie, 
kto jest kibicem lepszym, a kto gorszym. KaĪda z wymienionych kategorii speánia 
specyfi czną funkcjĊ na stadionie, jej poáoĪenie na trybunie ksztaátuje charaktery-
styczną morfologiĊ przestrzeni i kaĪda jest równie potrzebna. „Widzowie” generują 
najwyĪsze dochody dla klubu i stanowią najwiĊkszy odsetek wszystkich uczestni-
ków meczu, natomiast „ruch ultras”, „meczowi fanatycy” oraz „aktywiĞci” są odpo-
wiedzialni za budowanie wizerunku klubu w mediach oraz w oczach innych kibiców.

Swoją typologiĊ wysáaáam rozmówcom, których adres mailowy wczeĞniej otrzy-
maáam. Grupa, która miaáa okazjĊ ją przeczytaü, skáadaáa siĊ z dziewiĊciu osób. 
Dwie osoby przesáaáy mi swoje komentarze juĪ nastĊpnego dnia. Choü odsetek 
wiadomoĞci zwrotnych byá znikomy, obie odpowiedzi byáy pozytywne i – co zna-
mienne – obaj kibice przeczytali caáe opracowanie, co dla osoby niezajmującej siĊ 
socjologią byáo z pewnoĞcią duĪym wyzwaniem. PozwolĊ sobie zacytowaü obie wy-
powiedzi, aby pokazaü, jak dalece poczynione charakterystyki oraz nowoutworzo-
na typologia jest zgodna z odbiorem Ğrodowiska kibicowskiego: GratulujĊ, bardzo 
ciekawy, gáĊboki tekst. Interesujące spojrzenie na naszą spoáecznoĞü. Z kolei drugi 
rozmówca stwierdziá: Przeczytaáem (caáe), no i mnie siĊ podoba. Wedáug mnie za-
równo podejĞcie, jak i metodologia, oraz oczywiĞcie temat i wyniki są interesujące 
i oryginalne, a nawet w jakimĞ stopniu nowatorskie (w kontekĞcie samego celu pracy 
metodologia jest poprawna, moĪe próba nieco maáa i niepeána, ale jest to wyjaĞnione 
i uzasadnione). Ciekawie wyodrĊbnione grupy kibiców i opisane. Nie ze wszystkim 
siĊ zgadzam, ale to mój problem.

ZakoĔczenie

Badanie przeprowadzone wĞród kibiców klubu Polonia Warszawa, regularnie 
chodzących na mecze swojej druĪyny od co najmniej dwóch lat, miaáo dwa gáówne 
cele. Pierwszym byáo empiryczne opisanie Ğrodowiska klubowych kibiców piákar-
skich przy zastosowaniu metod jakoĞciowych. Po drugie, chciaáam stworzyü nową 
typologiĊ kibiców klubowych, uznając, Īe dotychczasowe podziaáy widowni piákar-
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skiej miaáy dwa gáówne mankamenty: albo traktowaáy zbiorowoĞü kibiców zbyt sze-
roko, albo zbyt wąsko. Nowoutworzona typologia w zamierzeniu miaáa byü z jednej 
strony daleka od teoretyzowania, a z drugiej – powinna jak najwierniej oddawaü 
kibicowskie doĞwiadczenia.

PrzystĊpując do badania, zaáoĪyáam, Īe sympatycy Polonii Warszawa mogą sta-
nowiü grupĊ-model polskich kibiców klubowych. Kibiców piákarskich traktowaáam 
nie jako subkulturĊ, lecz jako specyfi czną grupĊ spoáeczną, która ma swoje wyraĨne 
miejsce w spoáeczeĔstwie. PrzynaleĪą jej takĪe te same cechy, jakie moĪna zaobser-
wowaü w innych grupach: wyraĨna struktura grupowa, podziaá ról, zróĪnicowany 
stopieĔ zaangaĪowania w Īycie zbiorowe, podejmowanie wspólnych dziaáaĔ, eks-
kluzywny charakter grupy oraz wytwarzanie kapitaáu spoáecznego. 

Przeprowadzenie dáugotrwaáych badaĔ terenowych i wnikniĊcie w Ğrodowisko 
kibiców Polonii Warszawa pozwoliáo mi równieĪ w sposób naukowy przyjrzeü siĊ 
tej grupie spoáecznej i zaprezentowaü odmienne spojrzenie na sympatyków piáki 
noĪnej od tego, które najczĊĞciej moĪna spotkaü w polskich publikacjach. Z reguáy 
tyczą one zjawiska chuligaĔstwa stadionowego, a ostatnio coraz chĊtniej podnoszoną 
kwestią jest problem komodyfi kacji sportu, przez co kibic staje siĊ klientem klubów 
sportowych, a jego wiĊzi z druĪyną sáabną. Na gruncie mojego opracowania nie jest 
to dewiant ani konsument, lecz Ğwiadomy aktor spoáeczny, dla którego kibicowanie 
stanowi pewien styl Īycia i waĪny punkt odniesienia. 

W tekĞcie wskazaáam równieĪ gáówne problemy i wyzwania, na jakie natrafi a 
badacz w czasie swoich prac terenowych prowadzonych wĞród klubowych kibiców 
piákarskich. Jednym z naczelnych problemów okazaáo siĊ wejĞcie do badanej zbio-
rowoĞci i zdobycie zaufania rozmówców. Kibice nie lubią byü badani i wypytywani 
o swoje Ğrodowisko, co nastrĊcza wielu problemów z dotarciem do potencjalnych 
respondentów i moĪe skutkowaü przypisaniem badaczowi etykiety intruza. RównieĪ 
wiedza o prowadzeniu badaĔ terenowych byáa znikoma wĞród kibiców i najczĊst-
szym skojarzeniem byáo wypeánianie ankiet. Niebagatelną rolĊ w procesie badaw-
czym odegraáa páeü badacza, która utrudniáa, a nie uáatwiáa eksploracjĊ Ğrodowiska 
kibiców, które jest wybitnie zmaskulinizowane. 

Niniejsze badanie miaáo przede wszystkim charakter eksploracyjny, a wnioski 
z niego páynące stanowią tylko przyczynek do dalszych dociekaĔ. WstĊpnych od-
powiedzi na wiele interesujących mnie pytaĔ dotyczących praktyk wystĊpujących 
w zbiorowoĞci kibiców dostarczyáa analiza materiaáu zebranego podczas wywiadów 
indywidualnych oraz niejawnych obserwacji uczestniczących przeprowadzonych 
w trakcie meczów. Jest to jednak tylko podstawa wskazująca dalsze zagadnienia 
wymagające dokáadniejszych opracowaĔ. 

Dla uzyskania peániejszego obrazu wydaje siĊ wskazane kontynuowanie badaĔ 
z uwzglĊdnieniem perspektywy osób niechodzących na mecze, a mimo to kibicują-
cych od wielu lat danej druĪynie oraz wziĊcie pod uwagĊ uczestników widowiska 
sportowego, których okreĞla siĊ mianem konsumentów wraĪeĔ sportowych. Z pew-
noĞcią skupienie siĊ równieĪ na kibicach klubowych innych druĪyn (nie tylko piákar-
skich) uwidoczniáoby inne aspekty związane z kibicowaniem oraz pozwoliáo zwe-
ryfi kowaü, czy wyróĪnione kategorie kibiców mają faktycznie wymiar uniwersalny.
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Actors, Creators and Consumers of Sport Show. 
The Study of Polish Football Supporters

Summary

The article presents a typology of football supporters illustrated by the example of Polonia 
Warszawa supporters. The aim of the paper is to describe activities and attitudes of supporters 
and to assess to what extent the proposed typology modifi es and enriches previous studies. As 
a basis for comparison the article uses a popular division of football fans into ultras, hooligans, 
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pseudo-fans, “picnics”, as well as the typology presented by Antonowicz and WrzesiĔski (2009) 
which describes supporters as members of a specifi c religion group. Qualitative techniques were 
used in the research, including semi-structured interviews and hidden participant observation. 
The main factors which differentiate the football audience are: age, stadium attendance seniority, 
involvement in team supporting during the game and group membership. The proposed new 
typology of football supporters distinguishes eight categories: leaders, ultras movement, 
associated supporters, activists, match fanatics, soul-supporters, precursors and spectators. 

Key words: sociology of sport; football supporters; typology; fi eldwork; Polonia Warszawa.




